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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W  id dnia. —

D o k o ń c z e n i e  odmian zaszłych w c .l t .woj
sku ; Gunther baron D a l l w i t z ,  major z puł
ku piechoty W. Księcia Badeóskiego- n. 59) został 
komendantem opróżnionego batalijonu grenadyje- 
rów Kolb, i Antoni S o s s a j , major z pułku piech. 
barona Geppert n. 43, komendantem opróżnio
nego batalijonu Hubsch.—  Pensyjonowanymisą : 
Jenerałowie-majorowie: Wacław baron A b e l e  
de  L i l i e n b e r g  i Antoni F r a n z ,  obaj z wyż
szą pensyją jenerałów-majorów. —  Majorowie; 
Grzegorz H i l b e r t h  de D o r n b u r g ,  z pułku 
ehevauxlezerów księcia Windischgratz n. 4 i Aloi- 
zy A n g e l i n i ,  z pułku żandarmów, obaj. z cha
rakterem podpułkowników.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Rozkazem datowanym z głównej kwatery w 
Tolozie pod d. 18. marca, Don Carlos powziąw- 
szy zdanie prawmtiów, nakazał uwolnić jene
rałów Zarialeguj i E lio , z powodu sprzecznością 
jakie, zachodziły w wydanych na tychże wyro
kach sądu wojennego. Elio otrzyma dowództwo 
Nawarry7 a Zariateguj dywizyję pod: Marotem. 
Pakze ich obrońców, brygadyjera Vargas i puł
kownika Madraso, puszczono na wolność i zno
wu w wojsku, umieszczono.

R aj o n n a d. 19. m a r c a ;  »Cabrera nie oświad
czył jeszcze zdania swojego o wypadkach w Estelli. 
W tej chwili zajmuje się on obwarowaniem mia
steczka Segura, w Dólnej-Arragoni i , którego spo- 
kojne posiadanie uczyni go panem komuuikacyi 
między Daroką a Monlalwanem i pasmem gór, 
rozciągającem się od Kalamochi do Albarcynu. 
Jenerałowi Ayerbe powiodło sie nareszcie, p o '

długich rozprawach z brygadyjjerem Parra, sto
jącym w RaJatajud dla zasłony gościóca madryc
kiego, skłonić tego ostatniego do połączenia się- 
z nim , dla wyparcia Cabrcry z ważnego stano
wiska Seg.ury."

K aj on  na d. 21. m a r c a ;  »Sprawa ltrystynr- 
stów nie czjTni w Arragonii' żadnych postępów. 
Kraj przerażony jest obwarowaniem Segury, 
przez co Cabrera, który juz od Kantawiei do 
Mo-relli nad wschodnią częścią gór dólno-arra- 
goóskich aż po Ebr panuje, teraz strategiją 
swoją obejmie także część zachodnią aż po go
ściniec madrycki."

Wielka Rrytanija i Irlandyja.
Na- posiedzeniu i z b y  ni-żs-zej d. 22. marca 

zabrał głos lord John Russel. Oświadczył on , 
odwołując się do- stanowczo rządowi nieprzyjaz
nej uchwały lordów na posiedzeniu izby wyż
szej d. 21. marca (w której , jakeśmy w ostat
nim numerze Gazety naszej donieśli , przyjęto 
mocyję hrabiego Kodeń, pod względem przej
rzenia przez osobny wydział stanu Irlandyi) iż 
po Świętach Wielhiej-uocv poda izbie sposobność 
do oświadczenia się pod względem s y s t e m u  
r z ą d u , ,  który obecnie w I r l a n d y i  istnieje. 
rZadauie włożone na wydział postanowiony przez 
lordów" dodał >,-równie jak okoliczność, ii lako
wy od roku 1835 rozpocznie swoje prace, mo
głyby wzbudzić mniemanie, jakoby ustawodaw
czą władzę w Irlandyi osobnemu wyTdziatewi o- 
nój izby poruczyć chciano. Uchwalą lordów 
zdaje się m i, iż wniesiono zapytanie o jednem 
z najważniejszych-praw korony, mianowicie o 
prawie łaski, gdyż względem wykonywania tegoż 
świadkowie przed wydziałem slychanymi być mają.- 
W pytaniu lem przedewszystkiem rozważyć należy, 
z nikt w Irlandyi namiestnictwa przyjąć nie może,.
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■Sopokad rfie bodzie wiedział dokładnie, azali 
I  z b a g m i n  zatrzymać albo znieść chce zasady, 
które rząd w Irlandyi od roku 1835 zachowywał. 
■{Grzmiące oklaski.) Stosownie do oświadczeń 
lorda Melbourne w różnych czasach, pod szcze
gólnym względem na jego wyraźne -zapewnienie: 
iź z a t r z y m a  s w o j e  p o s a d ę ,  d o p o k ą d  
z a u f a n i e  i z b y g m i n  p o s i a d a ć  b ę- 
■d z i e (oklaski), mniemam być powinnością moją 
zadać , aby w tej mierze rozstrzygnięto, azali izba 
^pozostać chce wierną zasadom, podług których 
Irlandyja dotychczas rządzoną była. Wiele przy
czyn przeszkadzało zaprowadzeniu niektórych 
środków ustawodawczych. Przyznaję otwarcie, 
i,z w parlamencie nie mogliśmy przywieść do 
skutku środków, któreśmy z czasem i okoliczno
ściami za zgodne uważali. AJe przez wsparcie 
jednej iżby .(słuchajcie! słuchajcie 1) A uległość 
drugiej, bylibyśmy w stanie rządzić Irlandyja 
w ten sposób, iżby przez nas pomyślność je j za
bezpieczoną była. (Grzmiące oklaski.) Powody 
te skłaniają mnie do zapytania izby otwarcie, 
azali lakowa mojego zacnego przyjaciela, lorda 
Fortescue, do zatrzymania zachowywanego do
tychczas w Irlandyi s.ystematu upoważnić zamy
śla. Zacny ten lord zatrzyma lakowv niezawod
nie, jeż li izbą na to zezwoli; gdyby zaś izba 
rozstrzygnęła przeciwnie, gdyby chciała inne za
prowadzić zasady, wtedy nic nam nie pozostaje, 
jak tylko w inne ręce złożyć kierunek spraw pu
blicznych." —  Następnie pan Maclean wniósł do 
lorda Palmerston zapylanie, azali kupcom an
gielskim wolno prowadzić handel z Cz. erl ta-  
s a m i , lub czyli na mocy traktatu Adryjano- 
polskiego ów kraj za odstąpiony do Bossyi 
uważać wypada. Lord P a l m e r s t o n  odrzekł: 
yPytanie to innemi słowy wyraża: azali handlowy 
nasz traktat, któryśray z Wysoką Portą zawarli, 
także się na handel z Czerkasami rozciaga? Na 
lo  odpowiadam, że nie. Traktat ten ma wagę 
tylko co się dotyczę krajów i narodów zostają
cych pod panowaniem Wysokiej Porty. Nie mo
żna się spodziewać, aby takowa zamyślała upo
minać się -o Czerltasów, albo o jaką cząstkę tychże 
jako swoich poddanych." —  Pan M a c l e a n :  
»Po świętach Wielkićj-Nocy nie zaniedbam zwró
cić uwagę izby na to pytanie, które się mi 
jasuern być nie wydaje." Na pytanie przez pana 
•0’Connell wniesione odrzekł lord Palmerston: 
iż rząd Jej Król. Mości używał wszelkich spo
sobów, do położenia końca wojnie wszczętej po
między konfederacyją boli wsi :ą arzeczami-pospo- 
litemi Cbili i Bueuos-Ayres ; rząd angielski ofia
rował swe pośrednictwo, ale go ltonfederacyja 
boliwska nie przyjęta.; jednakże układów w tej 
mierze jeszcze nie zerwano , i jest nawet na

dzieja, że takowe pomyślnym ■skutkiem uwień- 
czonemi zostaną.—  Pan 0 ’ C o n n e l l - :  »Odpo- 
wiedź zacnego wice-hrabi jest bardzo zadowala
jąca ; spodziewam się, że rząd Jej Król. Mości 
w szlachetnych swoich usiłowaniach do końca 
wytrwa." —  Poczem gdy izba zamieniła się .w wy
dział pod względem zezwoleń pieniężnych, lord 
llowłck przedłożył budżet ministerstwa wojny. 
Wyjaśnił on okoliczności, które do glosowania 
na znaczne powiększenie armii spowodowały. 
Wj-skulek wybuchłych rozruchów w Kanadzie, 
mówił tenże, nakazywała potrzeba uzupełnić 
wszystkie wprzódy zmniejszone pułki piechoty 
w angielskiej Ameryce północnej, z ltąd powięk
szenie wojska o 5648 ludzi wynikło. Minister 
wojny, do zapowiedzianej niedawno głównej 
summy 3,000,421 buntów, zażądał uzupełniają
cego kredytu 42,383 funt. szt. Sir II. llardinge 
uskarża się na tę niedostateczność , w której ar- 
miję zostawiono , a mianowcie, że w Indyjach 
Wschodnich dla teraźniejszych potrzeb nieanasz 
odpowłednego wojska. Następnie baron ten utrzy
mywał , że milieyja w Kanadzie nie odpowiada 
zamiarowi, w jakim takową utworzono, i zyczy 
sobie, aby ją regularuem wojskiem zastąpić mo
żna. Lord Ho wiek odrzekł na to : rPrzyztiaję,
że użycie milicyi kanadyjskiej z wielkiemi wy
datkami jest połączone ; nieregularne wojsko to 
kosztuje więcej riiż pod ścisłą karnością zosta
jący żołnierze ; lecz nwazyć należy, że gdybyśmy 
posłać byli chcieli liczne posiłki wójsk -do Ka
nady, uzbrojenie ich i przewóz byłyby za sobą 
ogromne pociągnęły wydatki." Z powodu n )- 
których uwag uczynionych przez pana C. Buller, 
pod względem sporu o granicę pomiędzy Angliją 
a Stanami Zjeduoczonemi, lord Palmerston bro
nił obszernie i dobitnie postępowania rządu, zbi
jając zarzuty, jakoby takowy był opieszałym i 
niedbałym .wtej sprawie. Sir J. C. Hobliouse, 
prezydent bióra spraw wschodnio - indyjskich, 
oznajmił, iż rząd wojska swojego w Indyjach 
Wschodnich powiększyć nie omieszka.

L u d w i k  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  ogła^ 
sza w gazetach londyńskich, że bezzasadną była 
owa -wiadomość , jakoby on zamierzał wstąpią 
W służbę hiszpańską.

Francyja.
Według wiadomości zParyża z dnia 27. marca, 

uchwalona dnia 25go wieczorem k o m L i n  a- 
c y j  a m i n i s t e v y j a 1 n a (lewego z prawym 
środkiem lub z doklrynistami) z n o w u  si ę r o z 
c h w i a ł a .  Messagcr pisze o tćm: ^Mówiliśmy 
dnia wczorajszego, że najwięcej wpływu mający 
członkowie prawego środka zajmowali się skła
dem gabinetu. Książę de Broglic ofiarował się



zgrzecznośći swojej za pośrednika między Iiró- 
lem a mężami, mającymi składać nową admini- 
stracyję; tym końcem miał onegdaj w ciągu dnia 
rozmowę z panem Thiers, którego usilnie nama
wiał, ażeby należał do gabinetu z panem Guizot, 
pod prezyflencyjk marszałka Sotiłt. rP. Thiers, 
gotowy zawsze mniej zważać na osoby, sltoro 
o rzeczy zgoda nastąpi , żądał jasnego i dokład
nego wykładu pytań ministeryjalnyth. Zdajesię, 
iż w wyjaśnieniach tych nie potrafiono zgodzić 
sie na różne pytania, a mianowicie co się dotyczę 
prezydentury rady. —  Wczoraj o godzinie 5. wie
czorem zeszli się razem pp. Thiers, de Broglie, 
■Guizot, Duchateł, Passy, Dufaure i Sattzet i  po 
odbytej naradzie przekonali się, iż w żaden spo
sób porozumieć się nie mogą, i ze potrzeba he- 
flzie odstąpić od projektowanej kombiuacyi. Nowe 
więc zawiązano układy, które, jak się spodzie
wać należy," może raz przeciez do pożądanego 
doprowadza celm® —  Journal des Debats po
wiada: -»Do szczegółów, których UJessager udziela, 
fiodać możemy, żejnż przed naradą, która w ciągu 
popołudnia sprawiła zupełne zerwanie układów, 
zawiązanych między p.  Thiers z jednej a panem 
Guizot i tegoż przyjaciółmi z drugiej strony, 
marszałek Soult oświadczył stałe postanowienie 
•swoje nie należenia wcale do projektowanej kom
binacji. »Po tem wszyslkiem, -co od dni -czter
nastu zaszło® rzekł marszałek dziś z-rana do kilku 
szanownych deputowanych, ^niepodobna do prze- 
bj-cia przepaść oddziela odtąd pana Thiers ode- 
mnie.® —  Zapewniano wczoraj wieczorem, że 
p. Thiers miał być dziś zrana do Tuileryjów 
wezwanym. Utrzymywano także, że p. Thiers 
już wczoraj wieczorem zajmował się wyborem 
członków do ostatecznego gabinetu, którego skład 
będzie mu zapewne poruczony, a którego istotną 
głowa on śie uważa, ktokolwiek badż zostanie

• 1 W • i  ^nominalnym prezydentem. Jeźli dobrze zawia- 
domieni jesteśmy, to p. Odillon - Barrot, który 
teraz panu Thiers w tej całej negocyjacyi po
maga , wydział sprawiedliwości ofiarował panu 
Dupin , lecz ten go stanowczo nie przyjął,. —  
Journal du Commerce usiłuje dowieść w długim 
artykule , ze tylko przez spr zymierze lewego 
środka zlewa strona przyjść może do skutku za
łatwienie sprawy gabinetowej, ponieważ żadna 
inna kombinacyja na większość wizbie deputo
wanych liczyć nie może. Lecz w tymże samym 
artykule przyznaje Commerce, że w ostatnich wy- 
borach lewy środek otrzymał tylko 80, pod-czas 
gdy lewa strona uzyskała 120 deputowanych. 
A ponieważ izba składa się jak wiadomo z 450 
członków , łrudn-o wiec pojąć , z kąd powyższa 
kombinacyja ma owe pewną większość otrzymać.® 

.Najnowsze doniesienia z Paryża z dnia 28go

marca zawierają, że p. ThierS Wzbraniał sieprZy* 
jąć dane mu od Króla polecenie składu minb- 
steryjum; oświadczył wszakże, iż gotów jest 
wstąpić do gabinetu, na którego czele stałby 
marszałek Soult. Lecz marszałek'(jak już było 
w powyższych wiadomościach) wymawia się jak 
najwyraźniej od przystąpienia do kombiuacyi, do 
której by p. Thiers należał. —  Messnger z dnia 
powyższego pisze': rPan Thiers-, wezwany do
zamku, wczoraj z-rana usłuchał rozkazu K róli 
JKMość żądał od pana Thiers , ażeby się zajął 
■składem nowego gabinetu , w cżem mu Co do 
osób i rzeczy zupełną wolność zostawił. Pan 
Thiers widział się w konieczności oświadczenia 
Królowi, że jest dlań niepodobieństwem podjąć 
się tego 'interesu; przed dwunastą'dniami było 
to jeszcze łatwą sprawą; atoli owe wszelkie oko
liczności , które od przesilenia zaszły, dziś jemu 
(panu Thiers) niepodobnem czynią zebranie ży
wiołów gabinetu. Ponieważ usunięto przeszkody 
Względem pytań, które zerwanie kombiuacyi le
wego środka sprawiły, przeto p. Thrers oświad
czył Królowi, iż gotów jest wrócić do owej da
wniejszej kombiuacyi; dodał, iz wszyscy należący 
do tego członkowie-, wyjąwszy pana Hamana, 
którego łatwo kim innym zastąpić można, dotąd 
jeszcze gotowi są wejść do gabinetu, a zatem nic 
więcej nie pozostaje , jak tylko uzyskać przy
zwolenie marszałka Soult. Król przyjął z rado
ścią to oświadczenie pana Thiers i tym końcem 
ltazał marszałka przywołać do siebie; marszałek 
udał się o godzinie 3.do Tuśleryjów. Zapewniają, 
iż żjrczeniom Króla Jmci nie uczynił za-dosyć. 
Marny -ufność jedualt, że ta niechęć marszałka 
nie będzie stanowczą , i że odstąpi od postano
wienia , które wszystkich prawdziwych przyjaciół 
jego świetnej sławy mocnoby zasmucało. Jak 
słyszeliśmy, deputacyja najwięcej wpływu mają
cych członków lewej strony i lewego środka uda
wała sie do marszałka Soult, z prośbą, by stanął 
na czele n a r o d o w e g o  gahi  net o .  Z wszyst- 
hiego spodziewać się należy , iz marszałek usil
nym ich prośbom ulegnie i nie zechce brać na 
siebie odpowiedzialności dłuższego przesilenia, 
zgubnego już dla wi-ełu różnych interesów.®

Wiadomość, jakoby rząd koszary w okolicach 
Paryża działami osadzić kazały Moniteur Pan-, 
sien za ohydną i niedorzeczną bajkę ogłasza.

Hotanuyja.
Pisma francuzltłe zawierają korespondeneyję 

z Amszterdamu pod d. 22. marca, o traktacie 
handlowym miedzy Prussami a Holandyją. Mie
ści ona co następuje: »Katyfikacyja traktatu han
dlowego z d. 2lgo stycznia, ze stron)’ H olaudyi 
żadnej nie doznała trudności; przypadek ten



zdarzył się przeciwnie ze strony Fruss, czyli ra
czej ze strony mniejszych państw niemieckich, 
ponieważ rzeczony traktat dla ich fabryk cukru 
z huraków niezmiernie się zgubnym okazał. 
Stanowczo oświadczyły one, iż go nie będą mo
gły ratyfikować, gdyż takowy ich dobru nader 
jest przeciwny. Dnia l8go jeszcze ratylikacyje 
nie były wymieniane, a jednak dzień . 21. jest 
ostatecznym terminem wymiany. Zdaje się po- 
dobnem do prawdy, że ratylikacyja już teraz nie 
nastąpi.*

Niemcy.
G a z e t a  H a n o w e r s k a  zawiera następu

jący artykuł o o d r o c z e n i u  Z g r o m a d z e 
ni,,: S t a n ó w  h a n o w e r s k i c h :  »JKMość
raczył zwołane na dzień 15. lutego powszechne 
■ZgromadzenieStanów d. 2. marca znowu odroczyć. 
Do pierwszej izby przybyła dostateczna ilość 
członków i takowi juz w kilku posiedzeniach 
zajmowali się nprzednifemi pracami. W drugiej 
i tbie zaś nie zdarzył się len przypadek. Aczkolwiek 
wszystkie korporacyje wybrały w roku zeszłym 
na Sejm ten deputowanych, jednakże na tego
roczną dyjetę nie zjechała się po czternastu- 
d ni owej przerwie dostateczna ilość członków. 
J li Mość uchwalił przeto , dla oszczędzenia kra
jowi kosztów wypływających z takiego stanu rze
czy , odroczyć Słany aż do dalszego rozporządze
nia, dla przedsięwzięcia nowych wyborów w miej
sce członków, którzy bez upoważnienia ku te
mu lub z innych powodów nie przybyli. Po
trzeba przyznać , że pojąć nie możemy, jaką w 
obecnych okolicznościach miałoby to korzyść dla 
kraju, gdyby izba deputowanych, lub przez nieprzy
bycie członków, lub przez nieuzupełnienie wybo
rów ze strony korporacyj, w stanie niekompletnym 
pozostała. Na nieważność konstylueyi z r. 1819 
nie może to mieć najmniejszego wpływu. Od- 
Itad Król Jinci konstytucyję z r. 1833 za nie
ważna ogłosił i mianowani przez wyborcze kor
poracyje kraju zastępcy prawnie obowiązujące- 
mi czynnościami konstytucyję z r. 1819 uznali, 
odtąd istnieje prawnie taż konstytucyja z r. 1819- 
Jirół zamierzony środek do powszechnej podał 
wiadomości; korporacyje wyborcze, mogły nie 
obierając oświadczyć się przeciw konstylueyi z r. 
1819; lecz one oświadczyły się za nią, ich de
putowani ukonstytuowali się jako Stany z.r.. 1819, 
przeto kostytucyja z r. 1819 została przyzwole
niem Stanów przywróconą. Mówiono wprawdzie, 
jako uchwałą drugiej izby. w rokii zeszłym : 
(»że przed wstąpieniem na tron llróla Imci pra- 
»wnie-isfnąca llonstytucyja nie inaczej z zaspo- 
rkojeniem zniesioną lub odmienioną być może, 
•jak tylko gdy oparta na ustawie zasadniczej

rpaństwa z zasadami Stanów i z nowym projek- 
rtera konstytucyi zgodna reprezentacyja , oraz 
uStany prowincyjonalnc udzielą na to swojego 
»przyzwolenia*) —  taż druga izba znowu się nie
właściwą oświadczyła; jako przez to cofnęła da
wniejsze przyzwolenie swoje na ten środek kró
lewski ; atoli uchwala ta drugiej izby nie tylko 
wydaną była zupełnie sprzecznie z przypisami, a 
przeto już tern samem stała się nieważną, lecz pier
wsza izba jednomyślnie ją odrzuciła, tak iż uchwa
ła ta niestała się nawet postanowieniem Zgroma
dzenia Stanów; tym koncern na konstytucyję 
z r. 1819 nie może ona najmniejszego nawet 
wywierać wpływu. Oprócz tego przez nastąpio
ne ex  post oświadczenie, choćby takowe nawet 
od obu izb wyszło, islnąca już konstytucyja nie 
może bynajmniej być zniesioną. —  Mówiono 
także o środkach, których zawsze spodziewano 
się od dostojnego Niemieckiego Związku, a kto- 
remi konstytucyja z r. 1819 mogła być znowu 
uchyloną. Atoli pojedyncze korporacyje, które 
o  przywrócenie ustawy zasadniczej państwa do 
Związku się udawały , nie byty od tegoż przy- 
jętemi, jako nie upoważnione do podobnej skpr 
gi ; jest przeto niezawodną rzeczą , iż wszelkie 
ponowione usiłowania pojedynczych korporacyj 
podobnego doznają losu. Wszelkie takie zabiegi 
u Związku niemieckiego są zatem całkiem bez
owocne. A iżby sam Związek nie wzywany miał się 
wdawać w stosunki konstytucyjne którego kraju, 
do tego1 niema najmniejszego powodu. . Ponie
waż Król i Stany zgodzili się na przywrócenie- 
konstytucyi z r. 1819, czyż może Związek do 
wdawania się w tę sprawę najmniejszy mieć po
wód? Przytem nie mamy żadnej przyczyny do 
powątpiewania), że na większej części dworów 
niemieckich a zatem i w Związku, sprawę kon
stytucyi hanowerskiej, za. załatwioną uważają. 
Gdy więc konstytucyja z r. 1819 prawnie istnie
je  , na trwanie, jej nie może to mieć żadnego' 
wpływu, czy druga izba przez nieprzybycie de
putowanych lub zaniedbany przez niektóre kor
poracyje wybór; nieuzupełnioną pozostaje. Zmia
ny w konstylueyi nie zależą bynajmniej od woli 
większości jednej izby. Ryłoby zamieszaniem 
spraw.publicznych, gdyby, kiedy już w roku ze
szłym konstytucyja z r- 1819 w kraju naszym 
istniała, kiedy Stany według niej zgromadziły 
sią, zezwalały na- podatki i czyniły uchwały, 
gdyby mówię w teraźniejszym roku to konsty
tucyi z r. 1819 zaszkodzić miało, iż pewnej licz
bie członków drugiej izby nie podobało się przy
być. Gdyby n. p. w Rawaryi, Wirlembergu lub 
Sasonii po zwołaniu Stanów druga izba z jakiego- 
powodu nie zgromadziła się, któż wtedy chciałby 
twierdzić, iż przez to konstytucyja onych krajów



zniesiona zostaje.? Azaliż nie talu sam przypa
dek zachodzi w kraju naszym? Mozę niektórzy 
mniemają, ze gdy druga izba w stanie niezupełnym 
utrzymana zostanie, można będzie odmówić po- 

’ datków i rząd przez to do zezwoleń zmusić. 
Atoli w uchwałach Związku niemieckiego z dnia 
28go czerwca 1832 wyraźnie napisano w art. 2 : 
•Gdy również według ducha przytoczonego wła- 
•śnie art. 57 aktu dodatkowego i wynikających 
•z tad wniosków, wyrażonych w art. 58, Stany 
•państwa żadnemu niemieckiemu monarsze nie 
*moga odmówić środków, potrzebnych do pro- 
•wadzenia rządu, odpowiednego powinnościom 
•Związku i konstytucyi kraju , przeto i t. d.«
Z tego widać, że Związek sposobem jak najjaś
niejszym oświadcza, iż Stany Niemiec bynaj
mniej nie mają prawa odmawiać monarchom 
środków potrzebnych, do prowadzenia rządn, od
powiedniego konstytucyi kraju. Jest to zupeł
nie zgodne z systematem konstytucyi Związku, 
skutkiem której Związek zaręcza za utrzymanie 
prawnego stanu rzeczy, lecz przeciwnie zabra
nia używać rewolucyjnego środka odmawiania 
podatków. Przeto i ta nadzieja nie jest również 
uzasadnioną. —  Z  tych prostych dowodów zda
niem naszćm okazuje się widocznie, że nieo
becność potrzebnej ilości członków w drugiej 
izbie, bądź się to stało przez nieprzybycie de
putowanych , bądź iż korporacyje tallowych nie 
Wybrały , w teraźniejszych stosunkach nie jest by
najmniej odpowiednią zamiarowi i tylko do tego 
posłużyć m oże, by kraj pozbawić wespółdziała- 
nia Stanów i utrzymywaćjrozdwojenie, któreby talt 
W interesie Króla JMci. jakoteż całego kraju na
szego jak najprędzej załatwić należało.*

Prussy.
Rhein und Moselzeitung donosi z Koblencyi 

pod d. 28, marca: •Wielki-Iisiążę Następca Ros- 
•yjski przybył tu z Biebrich dnia wczorajszego 
około godz. 3ciej po południu, na obficie ban
derami i chorągiewkami przyozdobionym statku 
parowym vHrabia Paryża« ,  który towarzystwo 
kolouskie Wielkiemu Księciu do rozrządzenia 
ofiarowało. JCMość na tymże samym statku od
płynął z tąd o godzinie pół do 42tej i puścił 
s*ę przez Roloniję, Dusseldorf, Nymwegen i Rot
terdam w dalszą podróż do Hagi. Czerstwe i 
kwitnące wyglądanie Wielkiego-Rsięcia dowodzi, 
te podr(j£ niniejsza dobroczynny wpływ na zdro
wie jego wywarła. —  Cesarzewicz pod czas prze- 
szłorocznej bytności swojćj tutaj zamówił u ziom
ka naszego , malarza Adolfa Ł a s i ń s li i e g o , 
dwa ibrazy ltrajowidów. Z  tych- jeden obraz 
juz jest skończony a drugi na ukończeniu. Wy
konanie ukończonego, godne biegłego artysty,
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spodziewać się każe, iż oba obrazy uzyskają po
chwałę Wielliiego-Księcia Następcy.* .

Święta ruskie także się jUŻ skończyły. Grób 
Pański w  cćrkwi grecko - katolickiego S e m i 
n a r i u m  bj'ł w istocie piękny i wspaniały, a 
śpiewy ch orem , podczas tej uroczystości, były 
prawdziwie wzniosłe i budujące. W  niedziele 
wielkanocną było u Jego Excellencyi JWgo 
Metropolity wielkie święcone. —  W  okolicy 
Dawidowa wpadł ogromny wilk w zastawione 
żelaza; jadący tamlędy lwowscy mieszkańcy 
spostrzegli go i ubili k ijam i.— W cyrkule prze
myskim zdarzył się na dniu drugim Świąt W iel
kanocnych nader smutny wypadek, który nowvm 
jest dowodem, ’ ak okropny kierunek wziąć m o
że wyuzdana namiętność. Pewny ogrodnik z Nie- 
nadow ej, powracając po południu dnia tegoż 
z miasteczka Dubiecka, wstąpił do karczmy przy 
gościńcu węgierskim. Kilim znajdujących sie tam 
mieszkańców z Dubiecka wdało się z nim w roz
m owę , która coraz stawała się żywss i i goręt
szą, aż na koniec do bójki przyszło- Ogrodnik 
unikając nacierającej nań siły przeważnej, um 
knął i już był blizko Nienadowej , gdy ujrzał 
za sobą ścigających go mieszkańców dubieckich. 
Jeden z nich , ojciec czworga dzieci, głośno za
wołał do swych towarzyszów: »Ja wam pokaże, 
co umiem L* i rzucił za uciekającym gruby l w  
drewniany, którym go w nogi trafił i w ucieczce 
przeszkodził. Dognany otrzymał w głowę tv»a 
samym drągiem i od tego samego, co go" oba
lił, tak mocny raz , że zakrwawiony na ziemie 
upadł, i tak leżąe swych prześladowców tylko o 
życie błagał. Lecz niemifosierdni mordercy za
dali mu kilka ran śmiertelnych w piersi i w bok 
i zajadłą wściekłość swoję do tego posunęli , że 
się nawet nad martwym trupem pastwili. Na 
tę okropną, i Ze nieważeniem samego dnia świą
tecznego tern bezbożniejszą czynność, cała oko
lica zgrozą przejętą została. Sprawcy zostali 
schwytani i nie ujdą za swą zbrodnię sprawie
dliwej kary. —  teatrach nie było nic nowe
go, oprócz powtórzenia opery i G z a r n e  D o r n i-  
n o*. Nasza Muza dramatyczna zdaje sie świat- 
kow ać, gdyż niestety 1 nic osobliwego nie wi
dzimy. Y***i

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(fflieurządowe.J 

Targ na waty we Lwowie d. 8. kwietnia 1 8 3 9 .
Z  przypędzonych 87 sztułt wołów w 5 party- 

jach , sprzedano rzeźnikom tutejszym, a miano- 
)( 2



wicie: Nathau Fuchs z Przemyślan, 18 sztuk , 
ważących mięsa 13 a łoju 1 kamienia, po 
75 z r .; Obrotyński z Komorowej Ulicy, 32 sztuk, 
ważących mięsa 14/u a łoju 2  kamienia, po 82 
zr. 30 kr.; Mojżesz Waitzen z Porylca, 8 sztuk, 
ważących mięsa 12 a łoju 1 /a Ramienia, po 60 
zr.; Chaim Hersch Pohl z Brzeżan , 13 sztuk, 
ważących mięsa 13 '/̂  a łoju 1 3/a kamienia, po 
80 z r .; Fiscliel Dimand z Bozdolu, 16 sztuk, 
ważacych mięsa 16 a łoju 2V. kamienia, po 
107 zr. 30 kr. w. w.

Sanok d. 3. kwietnia 1830. Na wielkanoc
nym jarmarku w Kyinanowie na dniu 1. kwiet
nia było do 900 w ołów , w większej części do
brej jakości. Jarmark ten można między naj
lepsze od kilku lat policzyć, gdyż wszystkie 
woły rozprzedano po cenie u nas od dawna nie
słychanej : najcięższe po 149 zr. m. lt. parę i 
tak co raz niżej aż dó najlichszych po 72 zr. 
m. k. Najdroższe zapłacono podczas jarmarku 
na stajni po 155 zr. m. k. ze zwykłym rada- 
szem. Właściciele wołów z takiej sprzedaży 
tera bardziej są zadowoleni, ileże po jarmarku 
jaćmierskim takiej sprzedaży nie można się było 
spodziewać. Chociaż w proporcyi innych jar
marków dobrze płacono, wszelako właściciele 
tyle tylko zarobku mieć m ogą, ze im się karm 
opłaciła, a obornik w korzyści został. Co za 
przyczyna tak pomyślnego jarmarku , trudno 
z pewnością powiedzieć, gdyż cena mięsa w Wie
dniu nie poszła w górę; niektórzy utrzymują, 
że dla braku dołożonych wołów na Podolu i Bu
kowinie, kupcy zmuszonymi byli kupować choć
by i po najdroższych cenach, ponieważ i w Wę
grzech przez zarazę jesienną trudno o dobre woły, 

rzez co niedostatek takowych w Wiedniu tern 
ardziej czuć się daje, iż Wiedeńczycy nie zwy

kli jadać mięsa z lichego bydła. —  Nie tylko 
tuczne woły dobrze sprzedano, ale i robocze, a 
to parę po 60 zr. m . k. i więcej. Na targach 
zaś po miasteczkach, gdzie o tym czasie naj
większy ruch panował, zupełna nastąpiła cisza, 
a to z przyczyny braku paszy, ponieważ nie ma 
podobieństwa do prędkiej wiosny i rozpoczęcia 
roboty polnej. —  Handel wódką zdaje s ię , że 
wkrótce znacznym się stanie, jak tylko komu- 
nikacyja do Węgier zupełnie ułatwioną będzie; 
wina zeszłego roku było m ało, a w samym 
Peszcie przy tak wielkim natłoku rzemieśników, 
będzie nie mała potrzeb .trunków, i nasi kupcy 
już się o wódkę dopytują, wszelako nie słychać, 
aby gdzie dotychczas znaczne ilości zakupiono ; 
w malej ilości zawsze jedna cena: ±  zr. 15 kr.

garniec okowitej na 30 stopni. —  Na zboże 
w większej ilości tak samo kupca nie widać i 
sprzedaż ogranicza się tylko na miejscową po
trzebę ; wszelako dla lichego zbioru i jeszcze 
lichszego wymłotu ceny się utrzymują, i tak 
płaci się korzec pięknej pszenicy po 10 zr., 
zyta 7 do 8 zr., jęczmienia 5 do 6 zr., owsa 3 
zr. do 3 zr. 15 kr., grochu 7 z r ., bobu 5 z r ., 
kartofli 1 zr. 30 kr. w. w. a do sadzenia zdatne 
może później jeszcze droższe będą.

JSowy Sęcz d. 7. kwietnia 1839. Zima trwa 
u nas ciągle , temi dniami nawet spadło bardzo 
wiele śniegu, przez co roboty wiosenne w po
lach dotąd nie są rozpoczęte. Okoliczność ta 
jest powodem, ze ceuy zboża utrzymują się wy
soko , chociaż ze sprzedażą tegoż tylko na miej
scowe zużycie jesteśmy ograniczeni. Za korzec 
pszenicy pięknej plącą 4 zr. 24 kr., żyta 3 zr. 
12 k r., jęczmienia 2 z r ., owsa 1 zr. 12 kr. m. k.

Wódka równie tylko na krajową potrzebę po
zbywa się , przez co nie ma odpowiedniej w sto
sunku do innych produktów ceuy. Garniec oko
witej 30 stopniowej kosztuje 30 kr., szumowej 
20 stopniowej 20 kr. czyli za gradus w garncu 
1 kr. mon. ltonw.

Handel nasieniem koniczyny skończył się ; —  
w roku tym właściciele wszystkie swe zapasy 
zyskownie posprzedawali, lecz spekulanci przy 
ostatnich wysułkach znaczną stratę ponieśli, pro
dukt bowiem ten w skutek wielkich dowozów 
ku ltońcu w Hamburgu bardzo spadł w cenie.

Wrocław d. 31. marca 1839. Także w drugiej 
połowic marca dosyć żywo kupowano w ełnę; 
część onej dostała się w  ręce będącego u nas do 
kupna dość skorego Anglika, reszta takim spe
kulantom, którzy słusznie spodziewają się, że 
wkrótce będą mogli z małym zyskiem odprze
dać innym.

Spokojne załatwienie sprawy belgijskiej każe 
się spodziewać , że na nadchodzącym jarmarku 
nie zabraknie kupców, a tern samem że wła
ściciele wełny bedą ją mogli tak dobrze spie
niężyć, jak c i , co* ją już teraz poprzedali, niś 
ma się bowiem czego lękać zniżenia cen , kiedy 
nigdzie nie mai wielkich zapasów, a potrzeba 
większa niż lat poprzednich.

(Preus. Handl. Zoit.) •

T E A T R  P O L S K I .
* ------------

Jutro: Cryzelda,  dramat w 5 aktach.

. f r i Rcdahcyia: J. N. Kamińtkiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie-


